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Artykuł 108 Konstytucji a zmowy, 


to jest Kartele i strajki 


Nasza Konstytucja . uchwalona|nakazu 
dnia 17 marca 1921 nadaje, podo-|w cią 
bnie jak wszystkie konstytucje najta nakazuje ten obowiązek -kayte- 
świecie z wyjątkiem bolszęwiekiej|lom przemysłowym. handlowym, 
Rosji, swoim obywatelom prawo|nie nie mówi i 
zmowy czyli koalicji. Artykuł 108|czych. 


naszej Konstytucji brzmi: 


Obymatele mają prawo koali- 
cji, zgromadzania się i zamiązy- 
mania stowarzyszeń i zmiązkóm. 
Wykonanie tych pram- określą 
ustaroy. Fer" 


nazwiska ludzi, którzy zawarli ja- 
kąś zmowę dla wspólnego wyko- 
nania celu. — 

Angielskie słowo strajk (strike) 
oznacza niestety bitkę jaka zwykle 
powstawała gdy robotnicy zmówiłi 


się aby zaprzestać rew Tei 
ZY oSA 


ce. —— Jak widzimy oba. s 

czają w rzeczywistości zmowę gru- 
py obywateli dążących do pewneg 
celu. — Oba te słowa stały się tak- 
że pojęciami prawnemi, bo, obo- 
wiązujące u nas prawo uznaje t 
samo kartele jak i strajki i nik 
nie może być karany za ich tworze- 
nie i za nawoływanie do nich. 


Znany i wysoko ceniony pro- 
fesor uniwersytetu warszawskiego 
Dr. Zygmunt Cybichowski w swo- 
jej „Encyklopedji prawa publicz- 
nego“ pisze tak: 


Kartele przedstawiają trrałe 
na określonej umormie oparte po- 
łączenie przedsiębiorstro mytrór- 
czych lub handlowych, których 
celem jest podniesienie tych 
przedsiębiorstro przez ogranicze- 
nie rospółzarodnictwa przy toy- 
trarzaniu i sprzedaży peronego 
rodzaju towarów lub nabymaniu 
peronego rodzaju środkóm my- 
troórczości. Kartele mogą być, 
jak to wynika z ich określenia, 
kartelami sprzedaży lub kupna, 
ro praktyce większość karteli po- 
lega na porozumieniu, dotyczą- 
cem sprzedaży. 


Jeżeli zatem grupa drobnych 
rolników postanawia dla osiggnie- 
cia sprawiedliwych cen swoich pło- 
dów nie sprzedawać przez okre- 
ślony czas, sprzedawanie płodów 
rolniczych, albo też kupowanie 
wytworów przemysłowych (nawo- 
zy sztuczne, plugi, brony itd.). to 
mamy zgodnie z określeniem prof. 
Cybichowskiego kartel 


który jest zupełnie prawny i niktjski. 
ani za jego tworzenie, ani za na-|no'w noc 


w 3 wydaniach: 
wraz z bezpłatnemi dodatkami 


o| 7 nielicznemi 


ak| Nieobecni m. in. byli na 
t|dach członkowie rady: b. poseł 


I (Pomvrze), II Wojew. centralne, 


Tak zwany strajk targowy: rol- 


ników jest zatem, jak widzimy, ni- 
czem innem jak wykonaniem karte- 
lu chłopskiego, nad którym „Ga- 
zeta Grudziądzka“ | 


"ow jamach y 1 10. Września hę 


gpradówała w Warszawić Rada,reg wniosków i rezolucyj, któro po prźtameńtarny do be 
aczelna Stronnictwa Ludowego.|opracowaniu przez komaisję: zestały |to 


ptzybyli na obrady wszyscy pra- 


wie członkowie Rady Naczelnej.|żemy niestety 
obra-|mych przyczyn — powiemy tylko, 
Mo-|że wskazują one na niewłaściwo- 
Cele-|ści, które w kraju mają miejsce 1 


chniej, b. poseł Pluta, oraz 
jewski i Pałątka, którzy za spra- 


wę ludową przebywają obecnie w|tu. — Rząd, oparty o wolną wolę 


więzieniu. 


Posiedzenie Rady zagaił prezes|gojący rany społeczeństwa, umożli- 
Witos. Wskazał on w swem zaga-|wiający zgodną współpracę naro- 
jeniu na eel i powody zwołania, najdu — oto droga wytyczna rezolu- 
warunki w jakich znajduje się Pań|eyj politycznych. 


stwo i chłop w Polsce — podkreśla- 


Jąc 


— oraz hart ducha — odwagę ijjektu | 
ofiarność członków, zaczepił wresz-|stytucji, o 


cie o wypadki w Małopolsce środ- 
kowej i powiecie stopniekim i in- 
nych. 

Po odczytaniu nazwisk ofiar — 
strasznych wypadków w Malcpoł- 
sce a ostatnio w stopnickiem, pa- 
mięć ich uczczono przez powstanie. 

Po wyborze komisji-matki, ko- 
misji statutowej i komisji redak- 
cyjno-wnioskowej przystąpiono do 
wykonania porządku dziennego. 

Sprawozdanie z działalności Na- 
czelnego Komitetu Wykonawczego 
zdał jego prezes p. dr. Wrona. — 
Sprawozdanie Klubu Parlameniar- 
nego, p. prezes Róg, zaś sprawo- 
zdanie komisji rewizyjnej p. mec 
Grabik. 

Następnie referat polityczny, — 
którego streszczenie podamy 080- 
bno wygłosił p. prezes Witos. 

Referat gospodarczy  wvzłosił 


rolników,|prezes Kongresu, posel Malinow- 


Dyskusja nad referatami póź- 
została przerwana do 


woływanie do wykonania tej pra-|dnia następnego. 


wnej zmowy karany być nie może. 


Wprawdzie może ktoś zarzucić, że|dzinie „l0-ej rano 


wyszła niedawno ustawa, która 


W niedzielę dnia 10 bm. o go- 
wznowiono dy- 
skusję nad referatami, brzyczen w 


Wydanie fä 


„Gazeta er g.” Pyphodzi ki razy tygodniowo 
tresy wech., topol i : i 

ezplatnemi dodatkami "Gospodarz i Osadnik”, | M] ałopołska i zagranica) Hi. (Wielkopolska i Sląsk, 

ko wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem edy a low Woo łaa GO 2 e 2. zie mitzioczalę LM. 21. 

lossa w DATTE Holandji 2,50 guldenów hol w Niemczech 4,00 RMk 

A n Í sg duńskich. w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów wfoskich 

! ra ameryk, — Ogłoszeni: drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., 


Na sobotę, 16-g0 


je zgłosić zmowę kartelowajtakże nad tem, czy wolno strajko- 
gu dwu tygodni, ale ustawajwać i namawiać do strajku. 


m,*a|ku czyl! „zaprzestanie pracy opiera 
o kartelach roólni-|się również na artykule 108 Kon- 


zet, | przeprowadziła przemysłowa pruska, które wyra- 
już poważną dyskusję publiczna. |źnie zezwalają na strajki, 
1 Zmowa rolników, dotycząca za-|nadto doskonale wiemy, 
Slowa kartel i strajk są slowa- przestania sprzedawania _ płodów|nie całej Polski rok rocznie odby- 
mi obeemi. — Kartel pochodzi od rolniczych nazywa się, aczkolwiek|wają się strajki robotnicze i 
łacińskiego słowa chartella, to jest|niesłusznie, także strajkiem rolni-|prasa o nich pisze, gazety 


karteczka, na której napisane są|CZym, więc musimy się zastanowić!strajków -zupelnie swobodnie na- 


bardzo wyjątkami |jednomyślnie uchwalone. 


żywiołowy rozrost organizacji|również sprawę niesłychanego pro- 


Opłata uiszczona ryczałtem zgóry 


 ——1———->o—->-->--oeŁL 


€ 


„Dobra Gospodyni” „Śmiech”, „Przyjaciel Młodzieży”, 


ńsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji zo .. ana 

«a w Szwajcarji 5 fr. szw, w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szy» 
w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 

tylko za gotówkę zgóry 


września 1933 r. 


wołują, strajki się odbywają nie- 
raz długotrwałe i nikomu nie przy- 
chodzi nawet na myśl, aby nawo- 
ływanie do strajku miało stanowić 
zbrodnię lub przestępstwo. 
i A czy, kapiel rolników, wzglę- 
nie s j alni - 
Otóż prawo robotników do straj-|lony? ERA Soal AW 
Nawet robak nadeptany przez 
wni ykule brutalną stopę broni swego istnie- 
stytueji i wprawdzie niema usta-|nia, więc taksamo rolnicy zagro- 
wy polskiej omawiającej sprawy|żeni przez wyzysk i nędzę mają 
strajków, ale są dawne ustawy|pełne prawo do obrony swego pra- 
państw zaborczych, a. to ustawa|wa do dobrobytu gospodarczegu i 
przemysłowa austrjacka i ustawaj|kulturalnego, a Ojciec św. Pius XI 
Już kilkakrotnie wzywał społeczeń- 
ki, a po-|stwo do sprawiedliwego podziału 
że na tere-|dóbr i dochodu społecznego, bo nie 
jest zgodne z chrześcijaństwem to, 
całajże jeden gromadzi olbrzymie bo- 
do tych|gactwa, a drugi cierpi skrajną nę- 
dzę. S, Ks. Panaś. 
OD" O UJ CZ OT O YE T E E I 


czasie dyskusji Zgloszonć uuy szer 
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Obrady Rady Naczelnej Stronnictwa Ludowego | 


pasmie U zględnego 
ienią m jek- 
Ze zrozUłanny e 14 > Mae] low w 
stkich rezolucyj uchwalonych nā- 
Radzie Naczelnej polać nie może- 
my, inne zaś rezolucje podamy w 
następnych numerach. 
Postanowiono wreszcie założyć 
czarną księgę zdrajców i rozpocząć 
ich piętnowanie. Założono również 
„Fundusz Zapomogowy* im. Jana 
Dąbskiego dla wdów i sierót, oraz 
niesienia pomocy tym, którzy w 
walce o wolność chłopów i lepsze 
jutro wsi, zostali pozbawieni mo- 
omawiano|żności zarobkowania. 
Rada Naczelna wypowiedziała 
zmiany Kon-|się również przeciw przechodzeniu 
którym mówił pułk.|ziemi do rąk żydowskich. 
Slawek. : ały szereg rezolucyj zostal 
Rada Naczelna wezwała Klub|przekazany Nacz. Kom. Wykon. 
m SEO WETO WR» do załatwienia. 


Rezolucyj politycznych nie mo- 
powtórzyć z wiado- 


żądają rozwiązania Sejmu i Sena- 


społeczeństwa, szanujący prawo — 


W. czasie dyskusji 


sanacyjnego 


Władze Naczelne Stronnictwa 
Ludowego. 

Przy wyborach Prezydjum Ra- 
dy Naczelnej, powołano na prezesa 
W. Witosa, na wiceprezesów Dr. 
Putka i Walerona, na sekretarzy 
p. Langiera, Banaczyka i Paca. 

Do Naczelnego Komitetu Wyk. 
zostali wybrani pp. Bagiński, Bro- 
dacki, Czerhicki, Kiernik, Krysa. 
Mikołajczyk, Nosek Jan, Smola, 
Rataj, Waleron, Woźnicki i Wro- 
na; a jako zastępcy: Araszkiewicz 
Stan., Dobroch Wiad., Fijałkow- 
ski Wład., dr. Graliński Zygmunt, 
Gruszka Brunon, Mazarek Kazi- 


mierz. 
zj Po kilku silnych, poważnych i 
SERCE KRÓLA JANA zdecydowanych słowach prezesa 
SOBIESKIEGO. Witosa — reasumujących dwu- 


Sarkofag w kościele Kapucynów w|dniowy wynik obrad i wzywają: 

Warszawie, zawierający serce króla|cych do realizowania i wytrwania 

Jana Sobieskiego.  Popiersie dłuta|na drodze codopiero wytyczonej — 

Kaufmana, miecz i korona wykona-|zostało posiedzenie późno ‘wieczór 
ne przez Gregoire'a. zakończone. 


pa 


Str. 2. 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA 


Obchody wiedeńskie 


W 250 rocznicę zwycięstwa oręża polskiego 


Wiedeń obchodził w wtorek, 12.|w asyście wojska austrjackiego. 
bm. uroczystość 250-lecia odsicczy| Uroczystą chwilą był wjazd legata 


Wiednia. 


Całe miasto było udekorowa-| wielkiej 
i zasiadł na tronie obok ołtarza. 
Na przeciw niego usiadł kardynał 
Hlond, kardynał Seregi i kardynał 


ne chorągwiami. Na mocy rozpo- 
rządzenia rządu dzień 12 września 
uznano za święto państwowe. 

Dzienniki zamieściły artykuły 
na temat wypadków historycznych 
z przed 250 laty. 

W ramach ogólno-państwowego 
obchodu odbyła się na Kahlenber- 
gu uroczystość polska, w której 
wzięło udział blisko 20.000 osób. 
Kościół św. Józefa i przyległe bu- 
dynki ozdobione były flagami -na- 
rodowemi polskiemi i austrjackie- 
mi. Na uroczystość przybyli -pre- 
zydent republiki Miklas, legat pa- 
pieski Lafontaine, kanclerz - Doll- 
fus, członkowie rządu, kardynało- 
wie i inni dostojnicy kościoła, 
członkowie korpusu dyplomatycz- 
nego, generalicja itd. 


papieskiego, 


dyplomatycznego 


który zjawił się w 


asyście duchowieństwa 


Verdier. Obok tronu legata pol- 


skiego zasiadł prezydent Miklas, 
na lewo od niego kanclerz Dollfus 
z członkami rządu i korpusem dy- 


Wśród korpusu 
zajęła również 
miejsce liczna delegacja turecka. 
Mszę św. celebrował w wielkiej 
asyście kardynał Innitzer. Po ka- 
zaniu kardynała Innitzera wygło- 
sił przemówienie prezydent Miklas 
a następnie kanclerz Dullfus, po- 
czem u stóp pomnika księcia Eu- 
genjusza ułożony został wieniec 
laurowy z wstęgami o barwach au- 
strjackich. Uroczystość państwo- 
wa zakończyła się defiladą woj- 


plomatycznym. 


Ze strony Polski wzięli udział | skową. 


przedstawiciele rządu  polskiego:| « „mum tr: 


urcybiskup i biskupi polscy, ba- 
wiący w Wiedniu, członkowie po- 
selstwa R. P. i konsulatu, przedsta- 
wiciele zrzeszeń polskich w „Wied- 
nin. tudzież liezni goście, przybyli 
z Polski. W chwili przybycia pre- 
zvdenta Miklasa i kanclerza Doll- 
fusa, orkiestra odegrała hymn 
austrjacki, a w chwili pojawienia 
się polskiej delegacji wojskowej 
hymn polski. A 
Przed rozpoczęciem Mszy Św. 
kanclerz Dollfus imieniem rządu 
unustrjackiego złożył wieniec lauro- 
wy w kaplicy króla Jana III So- 
bieskiego. . Mszę Św. celebrował 
kardynał- Prymas Polski Hlond. 
Po nabożeństwie uroczyste k 


y valosi? ba À 5 f 
skiego jako, nieustraszonego i zna- 
komitego króla, który uratował 
Wiedeń i Europę od zagłady. Po- 
Mszy Św. legat papieski Lafontai- 
ne udzielił zebranym blogosławień- 
stwa upostolskiego. Pod koniec 
urorzystości zaintonowano „Boże 
coś Polske“. 3 

Po tym ohehodzie rozpoczęła 
się na Placu Bohaterów: austrjae- 
ka uroczystość odsieczy Wiednia, 


| 


nie w języku polskim i niemieckid-| Leygnes'a, 
kiarra JANA Sobie-| od lewej: 


Pm Da m a 


. rapin PA 27 NZ Stezo pogrzebu 


minister 
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"Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Dowód wielkiej łaski... dla rolnictwa, 
ale spekulanci grasują nadal 


Kartele przemysłowe już od sie- 
dmiu lat stanowią potęgę, która 
śmiało dyktuje swoje ceny, swoje 
olbrzymie zarobki, swoje warunki 
pod jakiemi współpracuje z B.B. 
czy też z rządem. i 

Do dnia dzisiejszego jednak nie 
wyznaczono komisji do walki z li- 
chwą przemysłową, do oznaczenia 
cen towarów przemysłowych i mo- 
nopolowych według "kosztów pro- 
dukcji. Istniała natomiast od 7 lat 
komisja do walki z „lichwą rolni- 
ków“. — Komisarze brali niezłe 
pobory i nie bardzo potrzebowali 


97977707 PT na n e WE W TT EIO AZZARO 


pO a Anat A RRT 
Ita» riskiego ministra / 


Bonnet. 


Warszawskie plotki 


Elita bawi w Zaleszczykach — Wzór miłości rodzinnej 


Warszawa, 
plotki ma ich teraz bardzo dużą 
ilość. — „Wtajemniczeni“ opowia- 
dają, że nowy projekt Konstytucji 
będżie forsowany wszelkienu środ- 


która bardzo .tubi| czasach 


Mum, |-*mi ponieważ pochodzi od samego 
Marszałka Piłsudskiego. — Wta- 
jemniczeni wyższego stopnia po- 
wiadają, że czoło proponowanej 
przez pułkownika Sławka „&lity“ 
wyjechało już! do „cieplych kra- 
jów“ aby w Zaleszczykach powziąć 
'|ostateczne postanowienia, dotyczą- 
ce wprowadzenia w życie nowej 
warstwy szlacheckiej. 
Drugą sprawą, którą Warsza- 
wa bardzo się przejmuje jest mi- 


Katastrofa pols 


W sobotę z lotniska na Okęciu 
wystartowali do lotu w kierunku 
{Moskwy dyrektor departa- 


komunikacji p. Filipowicz oraz 
kpt. Lewoniewski na samolocie 
„RZL. — 19“. 

Podjęty lot pplk. Filipowicza i 
kpt. Lowoniewskiego ma na celu 
pobicie rekordu międzynarodowego 
lotu w linji prostej bez lądo- 
wania dla samelotów  turystycz- 
nych pierwszej kategorji. 

Tegoż samego dnia o godz. 3-ej 
po poł. samolot nolski przeleciał 


LORD GREY 
najwybitniejszych 
skich mężów stanu lord Grey zmarł 7 


Jeden z angiel- 
września przeżywszy l lat. Grey 
był ministrem Spraw Zagranicznych 
od roku 10705 i jemu przypadło w u- 
dziale kierowanie polityki zagranicz- 
nej w okresie wybuchu wojny, 


mentu lotnictwa cywilnego w min.|l 


niezmiernie wzrosła. 
Od ust do ust przebiegają nazwi- 
ska bardzo czułych dla siebie braci, 
którzy ze sobą kolegują na stano- 
wiskach ministrów, wiceministrów, 
dyrektorów banków państwowych. 

Są to następujące pary braci: 
dwaj Jędrzejewicze, dwaj. Piłsud. 
scy, dwaj Pieraccy, dwaj Starzyń- 
sey, dwaj Góreccy. — Szkoda. że 
pułkownik Prystor, pułk. Sławek 
nie mają braci, bo mielibyśmy ga- 
ły komplet kochających się braci, 
do których dołącza się także po- 
ważna ilość szwagrów, którzy no- 
szą wprawdzie inne nazwiska ale 
nie mniej należą do gorący kocha- 


3: łość braterska, która w ostatnichljącej się rodziny. 


Kiego samolotu 


w locie o zdobycie rekordu 


nad granicą polsko-sowiecką, a o 
godz. 7 wieczór nad Moskwą, lecąc 
w dalszym ciągu w kierunku Ura- 
u. — Według ostatnio nadeszłych 
wiadomości, lotników polskich z 
niewiadomych dotychczas powo- 
dów spotkała katastrofa o godz. 8 
rano następnego dnia po wystar- 
towaniu. Samolot zestał rozbity. 
Kpt. Lewoniewski ranny. Pik. Fili- 
powiez, który wyskoczył z samolo- 
tu przy użyciu spadochronu, ocz lali 
Natychiniast po katastrofie wła-! 
dze sowieckie wysłały na mie jsce| 


maryńnarki 
Za karawanem kroczą członkowie rządu W pierwszym rzędzie, | * 
Penancier, Daladier, Pau! Boncour, Lamoureux, Za tym ostatnim 


się trudzić z obniżką cen rolni- 
czych, bo wyręczali ich egzekuto- 
rzy zajmując i sprzedając za bez- 
cen płody rolnicze. 

areszcie jednak zrozumiane 
cały nonsens tej komisji a prasa 


BB doniosła, że 
Wobec dalszego obniżenia się cen 


płodów rolnych oraz artykułów hodo: 
wlanych, p. minister spraw wewnętrz: 
nych zawiesił aż do odwołania czynno: 
ści komisji do wyznaczania cen, 

Kształtowanie się cen artykułów po» 
wszechnego użytku pozostawione zostało 
całkowicie wolnej konkurencji. 

Stan posiadania „Elity“ nie 
zmniejszył się jednak, bo komisja 
została tylko zawieszona, 
sarze nadal pobieraja swoje pensje, 
a w każdym razie będą „likwido- 
wać“ swoje czynności, jeszcze do- 
brych parę miesięcy, natomiast 
rozpiętość pomiędzy ceną żyta, a 
ceną chleba rośnie nadal. 

„Robotnik“ pisze: 

Jak wiadomo wszystkim, przeciętna 
cena, po której handlarze zabierają rol 
nikom żyto po targach krajowych, wy: 
nosi dziś 8 złotych. Z początku płacono 
chłopom po 12 zł. za korzec, obecnię po 
10, 8 a nawet w wielu okolicach i po 
6 złotych. Zapytujemy — na' jakiej te 
podstawie cena tego samego żyta notos 

wana jest przez giełdy aż "ma... 14 zło: 
ty Kop "= ułażyś tą fikcja fałszer: 


ska tóra przy katastrofalnie niskiej ce- 
nie zboża na wsi, śrubuje ją dla konsum: 
cji?! Tylko — dla zgrai spekulantów!.. 


PCK TK ER OE CY 


czną. Kpt. Lewoniewski zmarł na 
skutek odniesionych obrażeń. Dziś 
o godzinie 16 według czasu euro- 
pejskiego uda się na miejsce kata: 
strofy specjalnym samolotem se- 
kretarz poselstwa polskiego w Mo- 
skwie p. St. Zabiełło. 


O DEL TW TR ZELPYYCY ZY ZE RO EOE 


15 wyroków śmierci 
na spiskowców Komunistyczn. 


Z Szumli (Bułgarja) donoszą, że 
tamtejszy sąd wojskowy wydał wyrok 
w ciągnącej się od kilku tygodni spra. 
wie spisku komunistycznego, w któ. 
rym zamieszany był szereg wyższych 
oficerów miejscowego garnizonu. 16 
oskarżonych skazanych zostało na 
śmierć. Kilka innych podobnych pro- 
cesów znajduje się w toku w innych 
miastach Bułgarji, 


CAU eE r r m ZRK T POZ 


Smierć 8 osób w Kata- 
strofie samolotowej 


We wtorek rano wydarzyła się nle- 
daleko Lublany w Juzosławji strasz: 
na katastrofa lotnicza. Z r:iewyjaśnio- 
nyeh dotychczas przyczyn samolot ko. 
munikacyjny ctwartej dopiero przed 
14 dniami nowej linii loiniczej Lubla- 
na — Suszak nażechał na mur lublań. 
skiego szpitala dla obłąkanych i do- 
szezętanie się zdruzgotał, x 

Wszystkie csoby, jadące samolo- 
tem, mianowieio dwóch pilotów i 5 pa. 
sażcrów, poniosły śmierć na micjseu. 
Wśród zabitych znajduje się znany 
jugosłowiański wielki przentysłonieec - 


Kosler i kupiec niemiecki z Norym: ` 


wvpadzn nomne lekarska i techni- berzi Kónie 


a komi-_ 


=" 


a 


« 
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„GAZETA GRUDZIĄDZKA* 


W nocy z soboty na niedzielę 
dokonano zuchwałego zamachu ua 
kasy pancerne stacji towarowej 
Warszawa Główna przy ui. Towa- 
rowej Nr. 1. Napadu dokonało 
trzech bandytów, z których dwu 
przebrało się w mundury policyj- 
ne, trzeci zaś w uniform kolejarza. 

Po rozpruciu dwu kas pancer- 
nych kasiarze bandyci zrabowali 
około 40.000 zł. gotówką. 

Na noc dyżurował tam zazwy- 
czaj wartownik, uzbrojony w kara- 
hin i rewolwer. W nocy z soboty 
na niedzielę od godz. 4-tej do godz. 
s-mej następnego dnia rano pełnił 
dyżur wartownik 38-letni Franci- 
szek Jan Karolak. Wartownik ten 
padł ofiarą zuchwałych bandytów. 


Wypadek ujawniono dopiero w 
niedzielę około godz. 9-tej rano, 
gdv Karolaka przyszedł zmienić 
woźny Gajewski. Woźny nie mo- 
gąc dostać się do pokoju i nie ma- 
jąc odpowiedzi od Karolaka, zanie- 
pokojony powiadomił o tem kasje- 
ra-taksatora p. Stanisława Za- 
jączkowskiego. Gdy wszelkie do- 
bijanie się do pokoju kasowego nie 
odniosły skutku Zajączkowski za- 
wezwał pomocy policyjnej. Dele- 
gowany z komisarjatu przybył st. 
przodownik Mackiewicz oraz po- 
sterunkowy Ignaczak, którzy przy 
pomocy personelu kolejowego wy- 
ważyli drzwi. 

Już na pierwszy rzut oka 
stwierdzono gospodarkę kasiarzy. 
W trzecim pokoju w kącie wśród 
rozsypanego bilonu z woreczków 
znaleziono skrępowanego i zakne- 
blowanego Karolaka. Był nieprzy- 
tomny. O napadzie na wartownika 
t rozpruciu kas na stacji powiado- 
miono niezwłocznie Urząd śledczy. 


"Tymczasem wezwany * lekarz 
Pogotowia stwierdżił, iż Karolaka 
najwidoczniej po obezwładnieniu 
uśpiono przy pomocy jakiegoś nar- 
kotyku. W stanie nieprzytomnym 

rzewieziono go do szpitala Dz. 
Jezus, gdzie po odpowiednich za- 
biegach zdołano przywrócić go do 
przytomności. Jak wynika z oglę- 
dzin miejsca przestępstwa bandyci 
dostali się przez boczne drzwi od 
torów kolejowych, gdzie vo obez- 
władnieniu wartownika - rozpruli 
dwie kasy, zrabowali pieniądze i 
tą samą drogą przez nikogo nie 
spostrzeżeni wydostali się wraz 
z łupem. 

W pierwszym pokoju 77" "i0- 
no dwie czapki policyjne, pasy z 
bagnetami oraz futerały od rewol- 
werów. Rozprucia kas dokonali 
specjaliści fachowcy, którzy praco- 
wali w gumowych rękawiczkach, 
nie pozostawiając odcisków pal- 
ców. 

Około godz. 3-ej popołudniu 
stan zdrowia wartownika Karola- 
ka polepszył sie do tego stopnia, iż 
lekarze zezwolili na zbadanie go. 
Karolak opowiada, iż okolo godz. 
10-tej wieczorem do bocznych 
drzwi wychodzących na tory kole- 
jowe ktoś zastukał. Karolak otwo- 
rzył okienko w drzwiach t. zw. ju- 
dasza i w słabem świetle nielicz- 
nych latarni zobaczył jakiegoś po- 
licjanta, który oświadczył, iż w 
bardzo pilnej sprawie prosi o otwo- 
rzenie drzwi, Karolak zapomniaw- 
szy o zakazie wpuszczania kogokol- 
wiek do pokojów kasowych wpu- 
ścił rzekomego policjanta. Nim się 
zorjentował do pokoju wszedł 1ru- 
gi poliejant i jakiś mężczyzna w 
uniformie kolejarza. Przybyli zam- 
knęli szybko za sobą drzwi, a je- 
den z nich przyskoczył do wartow- 


nika i przyłożył mu rewolwer do 


skroni. 

W ciągu kilku minut obezwład- 
niono go. skrępowano i zakneblo- 
wano. Kasiarze przenieśli następ- 
nie wartownika do ostatniego po- 
koju i grożąc śmiercią zażądali, by 


Bandyci w mundurach policjantów 


Zuchwały zamach bandyckhi w Warszawie 


wskazał, w której kasie ulokowana 
jest gotówka. Karolak nie wie- 
dział. Rabusie zakneblowali mu 
usta ponownie i położyli na nos ja- 
kąś szmatkę pod którego działa- 
niem wartownik szybko stracil 
przytomność. 


EEr E EA Z ASEE O OTRE E EL N Ea 
W pierwszą rocznieę Śmierci Sp. Żwirki i Wigury 


W miejscowości Cierlicko Dolne w 
Czechosłowacji w miejscu, gdzie w dn. 
10 września roku zeszłego zgineli 
śmiercią lotników, nasi dwaj bohate- 
rowie powietrza Ś. p. por. lotnik Żwir- 
i inżynier Wigura, odbyły się w nie- 
dzielę dnia 16 września br. wspaniałe 
uroczystości żałobne ku czei póległych 
bohaterów, w których wzięło udział 
ponad 30.000 osób. Uroczystości ie 
przerodziły się w potężną manifesta- 
cję o charakterze narodowym, 

W uroczystościach tych brała u- 


CZE 


‘Sucha zaprawa 


dział reprezentacja rządu Í wojska 
polskiego, rodziny poległych bohate- 
rów, przedstawiciele armji czechosło» 
wackiej itd. 

Uroczystości zakończyły się o godz. 
2 popołudniu. Całe miasto Cieszyn 
tonęło w powodzi flag. Również wej- 
ście do Czeskiego Cieszyna było ude- 
korowane flagami. 

Należy podkreślić olbrzymi udział 
w uroczystościach wszystkich zrzeszeń 
polskich, jakie istnieją na terenie Ślą- 
ska. Wieńców złożono ponad 120. 


nasienna 
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Kompromitacja 


„Robotnik* w nr. 324 przynosij Gdańsku na mniej lub więcej grub- 


następującą wiadomość: 

W pierwszych Umiach 1prce pH 
bawili w Warszawie pp. prezydent 
hitlerowskiego Senatu w. Gdańsku 
Rauschning i jego zastępca Grel- 
ser. i z 
Dwaj ci hitlerowcy byli pa 
tacyjnie przyjmowani przez wia- 
sło ŻA Przed hotelem Etķo- 
pejskim wystawiono posterunek 
wojskowy, a p. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej przyjął p. Rauschninga 
i Greisera na urczystej audjeneji. 

Tymczasem tego ostatniego — 
t.j Greisera, łobuza, opryszka i 
kanalję, należało nietyłko nie wpu- 
szczać na Zamek, lecz spuścić ze 
wszystkich schodów, gdyhv wiał 
odwagę sam tam sie zjawić. 

Ten to bowiem Greiser siedział 
jako złośliwy dłużnik w wiezieniu 
za to, że nabrał szereg firm w 


g20 anmu. Wypuszczono go dopie 
ro po zlozeni- PstenaeyJe] PIZY- 


sięgi, iż nie nie pogiada. "laka 
przysięga w prdwodawstwie uie- 
mieckiem nazywa się „Offenba- 
rungseid". i 

Ten to Greiser, którego z takie- 
mi honorami przyjmowano w Wax- 
szawie, pisał dnia 15 lipca 1932 r. 
w swoim organie .„„Votposten*: 


„Die Polen scheinen als Kultur- 
volk vierter Klasse _ reichlich an 


ey jako naród pod względem kul- 
turalnym czwartej klasy są przy- 


zwyczajeni do smrodu*). 


Tego łobuza i opryszka hitie- 
w War 
honoratni, 
ża- 


rowskiego przyjmowano 
szawie ze wszystkiemi 
należnemi  przedstawicielowi 
przyjaźnionego mocarstwa! 


ODOTE ZOE ZET PY "OTC PTE OOOO RYJ OTW TT TEPYA DEE A AZORY 


Notowania giełdowe ziemiopłodów 


z dnia 14-go września 1983 r. — Płacono złotych za 100 kg: 


Warszawa Poznań Lwów Bydgoszcz 
Pszenica 21.00—22.00 19,50 —20,00 20,25—20.75 20,50—21.00 
Żyto 14,25—14,75 14,50—14,45 15.50—26,00 « 14,50—14,75 
Jęczimień 14,50—15,00 14,00—14,50 13,00—13,25 13,75—14,00 
Jęczmieńbrow. —.— —.— 16,00— 17.00 —— —— 15,00—26.60 
Owies 13.70—14.00 12.75— 13,00 12,00—12,50 13,25—13.50 


Mąka pszen.65%% 37,00— 10.00 
Maka żytnia 637/, 25,00—27 00 


38.00—35,00 
22.00—22,75 


36,00—38.00 
25.50—26.00 


38.00—35,00 
21,00—21,50 


Otręby pszenne 9.50—10,00 9.50—10,00 7.00— 8,00 8.75— 9,25 
Gtrebr żytnie 150 8.00 8.50— 960 6.25— 650 800— 8.50 
Rzepak 7,00 —39.00 34,00—25,00 34,00—35,00 31,00—33,00 


Groch polny 


22,00—24.00 


| 
Gestank gewóhnt zu sein“. 3 
| 


Kuchy rzepak. 13,00—13,50 m my —,— =- —— 
Kuchy lniane  16,50—17,00 17.00—]8,00 —— —— == —— 
Ziemniaki jad. —— —— 1,70— 1,90 — —— 2,25— 2,50 
Gryka 18.00— 19.00 =_=- —— = — m maj m 0 
Proso 19,90—20,00 = == —— —— =- =- 
Słoma lużna == [= 1.25— 1.50 = —— =— —— 
Słoma prasowana „— —,— 1,75— 2,00 _— u == —— 
Siano luźne —— —— 4,/14— 5,25 = —— -= = 
Siano prasowane :— —,~ 5,25— 5,75 —— —— -= —— 


stronie prze 


Ceny żyta zagranicą: f 
Berlin 32.20; Praga 20,59; Hambure (żyto amerykańskie bez cła) 11,88 
Wartość dolara: 


6,20. 


— Wartość gramu złota: 
Ceny bydła podają gazety tylko raz w tygodniu. Notowania te podajemy na 
dostatniej w numerze sobotnim gazety. 


3:02. 


Anarchia nn Kubie 


Sytuacja na Kubie staje sie coraz 


bardziej napreżona. Amerykańskie 
nastroje w. opinji publicznej biorą gó- 
rę. Liga antyimperjalistyczna (prze- 
ciwamerykańska) odbyła ostatnia w 
parku Centralnym wielki wice prze 
eiwko mieszaniu sie Ameryki. U: 
chwalono rezolucje, protestujące prze- 
ciwko wysłaniu amerykańskich okre- 
tów wojennych na wody kubańskie. 
Przebieg wiecu był bardzo burzliwy 
Jednocześnie odbył sie wiec komunie 
styczny, na którym uchwalono rezolu. 
cje przeciwko imperjalizmowi amery- 
kańskiemu i przeciwko nowoobranemu 
prezydewtowi Kuby, prof. San Marti- 
nowi. 300 ofieceów schroniło się do Ho- 
telu Narodowego, który należy do rza- 
du amerykańskiego, Nad budynkiew 
powiewa flaga Stanów Zjedn  Ofice 
rowie są uzbrojeni i posiadają nawet 
karabiny maszynowe. Zapowiedzieli 
oni ostrą walkę z jurta rewolucyjną i 
nowym prezydentem 


W Niemczech spłonęło 
całe miasto 


W mieście Qeschelbronn w Niem: 
czech wybuchł pożar, który z błyska: 
wiezną szybkością rozszerzał się na 
coraz to inne budynki. 

Podczas akcji ratunkowej używane 


kilkakrotnie  materjałów  wybucho: 
wych dla zlikwidowania  szalejącego 
żywiołu, 


Wreszcie dzięki nadludzkim wprost 
„jg kom straży pożarnych, ogień zlo- 
203 zabudow an: Ró plans „okoła 
kalne. Szkody wynoszą ponad 1 milj. 
marek, i 

Pożar powstał prawdopodobnie 
wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem. Właścicielkę stodoły, w. 
której wybuchł ogień, oraz jej syna — 
aresztowano. 


| -4-4 


Ex-miljoner wygrał. 
40 000 dolarów 


W czasie ostatniego ciągnienia do- 
larówki, główna wygrana 40 tysięcy 
dolarów padła na dolarówkę bedącą w 
posiadaniu mieszkańca Warszawy, byľ- 
łego bogacza, a dziś człowieka znajdu: 
jącego się w wyjątkowo eieężkiem po: 
łożeniu, Bogacz był do tego stopnia 
zrujnowany, że z pesiadanych 20 dola- 
rówek 19 sprzedał, a dwudziestą pozi 
stawił jedynie dlatego, że była ona u- 
pominkiem od dzieci. Na te dolarów- 
kę właśnie padła wygrana w wysokości 
46 tysięcy dolarów. u! 


N 


ENTEL EERE AE w i YN A ROS AEE PISE EDIFI 
Zwiększenie Kar 
za radjopajęczarsiwo 


Znowelizowana ustawa o puezcie 
telegrafie i telefonie, która weszla w 
życie z dniem |] sierpnia, przewiduje 
obostrzenie kar za radjopajęczarstwa. 

Utrzymujący bez zezwolenia od- 
biorniki radjowe poza karą grzywny 
do 3,006 złotych oraz aresztu do 5ch 
miesięcy į narażenie się na eweniual- 
ną konfiskatę odbiornika, dodatkowo 
będzie obowiązany do uiszczenia na 
rzecz Zarządu Pocztowego odszkado- 
wania w wysokości sześciokrotnej mię- 
sięcznej opłaty radjofonicznej t. j. 18 
złotych, 


Str. 4. „GAZETA GRUDZTADZKA Nr. * 
© a = © ® © 
Szpiedzy wielkiej wojny 
Autentyczne przygody w tajnej służbie wywiadowczej armji Koalicy;nej 6 


Napisane przez Edwina T.Woodhall'a, b, członka angielskiej centrali tajnej służby wywiadowczej 


Patrolowałem właśnie na skrzy-'drzwi wiodących na wieżę. Weszła!łem — muszę spełnić swój obowią- 
na schody i poczęła się wspinać na, zek. 


żowaniu dróg w pobliżu wioski Fle- 
urbaix, gdyż doniesiono nam, iż 
gdzieś w pobliżu ukrywać się ma 
jakiś podejrzany dezerter. Kilka no- 
cy z rzędu — nocy ciągnących się 
leniwie, stałem na posterunku. Ni- 
czego podejrzanego nie zauważy- 
łem. Drugiego wieczoru podpadła 
mi tylko jakaś stara wieśniaczka, 
mrucząca coś po ilamandzku do sie- 
bie, Szła, niosąc na ręku kosz, wi- 
docznie pełen. 

Przypomniało mi się, iż widzia- 
łem ją również dnia poprzedniego 
idącą tą samą drogą, 

Nie zwracałem na nią wiekszej 
uwagi. Widocznie miała gdzieś we 
wsi coś do załatwienia, 

Jednak, gdy i trzeciego wieczoru ' 
ujrzałem ją również o tei samej po”, 
rze, wzbudziło się we mnie podej- 
rzenie. Przyglądnęłem jej się uważ- 
niej, ale jeszcze nie wpadło mi na 
myśl by ją śledzić. Ciekawy tylko | 
byłem, czy i dnia następngo pójdzie ! 
pełnić swą tajemniczą misję. 

zła o tej samej porze, tą samą, 
drogą, Teraz byłem już zdecydowa: | 
ny. Postanowiłem pójść za nią. SĄ 
wien sierżant szkocki i dwóch żoł- 
nierzy, miało mi być przytem po-| 
mocnych. 


górę, Jak cień sunęłem za nią, krok 
w krok aż na sam szczyt. 
To com nagle ujrzał, 
tnoje oczekiwania. 
W nawpół zniszczonej wieży ko- 
Ścielnej miał swą kwaterę 
brytyjski. 


przeszło 


oficer | podejrzenia. 


Spokojnie sięgnął do kieszeni po 
portfel. 

~- Zupełnie siusznie, — rzekł, — 
czego pan sobie życzy? 

Te słowa odrazu wzmocniły me 
Nic jednak nie odpo- 
wiedziałem, lecz zacząłem badać je- 


Oczom własnym uwierzyć niejgo papiery. Na pozór wydawały się 
mogłem. W chwili, kiedy starowint być w porządku. Wystawione były|pozostających pod wodzą Allenby'- 


W zniszczonym wyciągała z Kosza zapasy żywno- 


Kościele 


Celem wędrówki owej kobiety 
zdawał się być zburzony kościół na 
skraju wsi położony. „Tak też , było: 


Jana "wiejskiego, szła codziennie 
wieczorem niosąc coś w koszyku. 
Szedłem za nią w pewnei odległo- 
ści starając się iść jaknajostrożniej? 
by nie zwrócić na siebie jej uwagi. 
Musiała być widocznie głucha, 
gdyż mimo, iż w pewnym momen- 
- cie znalazłem się tuż przy niej, na- 
wet się nieodwróciła. 
Szła, kierując się wprost do 


Charakterystyczna fotografja francu- 

skiego szpiega, zastrzelonego za zdra- 

dę. — Napis na słupku nad głową: 
„Szpieg — zdrajca swego kraju, 


ści by je wręczyć tajemniczemu 
mieszkańcowi wieży kościelnej, z 
wyciągniętym rewolwerem stanę- 
lem wprost naprzeciw niego. 

Byto to trochę ryzykowne z mej 
strony, gdyż mógł to być naprawdę 
oficer angielski, ale cóż, lepiej po- 
pełnić jakieś głupstwo, niż dać nie- 
bezpiecznemu szpiegowi możność 
ucieczki, Wojna jest wojną. 

-— Czyś pan zwarjował? — krzy- 
knął z wściekłością, ujrzawszy 
mnie z rewolwerem wymierzonym 


w jego stronę. 


Instynktownie jednak wyczułem, 


iż jest to tylko chęć zbicia mnie z 
tropu. 
— Przepraszam — odpowiedzia- 


ma nazwisko porucznika Y. przy- 
dzielonego do pewnej baterii. 
Sierżant 1 dwóch towarzyszą- 
cych mi ludzi oczekiwali na dole. 
Zawołałem ich na górę. Prosiłem 
by pustat -jcdiogu ze 
ludzi do wymienionej baterji, 
mda widząc, iż to nie żarty, 
wzruszył ramionami i uśmiechając 
się ironicznie rzekł: 


— No tak, miał pan prawdziwe 
szczęście. Sześć godzin później, a 
był już daleko poza frontem. 

Stwierdziłem, iż dziesięć dni z 
rzędu szpieg ów siedział w owej 
wieży, będąc w stałym kontakcie z 
nieprzyjacielem. Rozporządzał on 
telefonem polowym pozostawionym 
widocznie jeszcze przez Niemców. 


W dobrej wierze 


Wieśniaczka owa, która mu co- 
dziennie wieczorem jedzenie nosiła, 
działała w najlepszej wierze. Była 
ona przekonaną, iż szpieg ów to na- 
prawdę oficer angielski, i że zaopa- 
trując go w żywność, przysłuży się 
swej ojczyźnie, 


Szpieg ów był przed wojną kie- 
rownikiem jednego z  najelegant- 
szych hoteli Londynu. Na dwa ty- 
godnie przed wybuchem wojny wró- 
cił do Niemiec. 


W dniu następnym po przychwy- 
ceniu go przezemnie został on od- 


stawiony do kwatery głównej. Co 
Się dalej z nim stało nie wiem. Osta” 
ini raz widziałem go, gdy w otocze- 
niu dwóch oficerów sztabowych od- 
wożono go gdzieś do nieznanego ce- 
iu, 

Gdy wóz na którym go transpor- 
towano minął, mrugnął ku mnie 
swemi niebieskiemi oczyma. Zasa- 
lutowałem mu — był to dzielny 
człowiek — ale już poprzednio po- 
wiedziałem sobie: wojna jest 
wojna, a on był szpiegiem niemiec” 
kim, a ia w służbie armii koalicyj- 
nej. 


Szpieg z blizną na twarzy 


W pierwszych dniach wiosny 
1916 r. w czasie bitwy nad Sommą: 
miałem możność spotkania się mo- 
że z największem  bohaterstwem 
nieprzyjacielskiego szpiega. Działo 
się to w pobliżu historycznej wioski 
Villers Bretameux o kilka mil od 
Amiens odległej. Przydzielony by- 
łem wówczas do służby frontowej 
w HI. korpusie. Wysłano nas wten- 
czas z Flandrji do połączenia się z 


ty'ną armią, gdy postanowiono roz 
poczęcie ofenzywy. Ścisła tajemni- 
ca tego zarządzenia stała Sie naka- 


zem dnia. Główna kwatera tylnej 
armii kładła na to Soacialny na- 
CRAY 


Mimo jednak wszelkich środków 
ostrożności stwierdziliśmy, iż. pe- 
wne informacje w jakiś tajemniczy 
sposób -dostają się do wiadomości 
niemieckiej, 


er 


i stawnego detektywa przybocznego Nsięcia Walii w czasie wielkiej wojny 


W pobliżu naszęj głównej kwate- 
ry o jakieś 4 lub 5 mil oddalone, le- 
żało ważne miasto Amiens. 

Nadzorowanie dróg i linji kole- 
jowych było niezwykle ostre. Ka- 
żde poruszenie się osób cywilnych 
na tym odcinku się znajdujących 
musiało nam być dokładnie wiado- 
me. 

Na prawo od wojsk brytyjskich 


iego, Gougha i Rawliusena, znajdo- 
wały się 6 i 10 armia francuska, któ- 
re sztab armji brytyjskiej ostrze- 
gał, iż jakiś niezwykle zuchwały 
szpieg znajdować się musi pomię- 
dzy linjami przy robocie. 

Jeszcze dnia poprzedniego wy- 
darzyła się olbrzymia eksplozja 
amunicji w czasie której wiele osób 
śmierć poniosło. 

Nie mogło być inaczej fk tylko 
iż jakaś zbrodnicza ręka składy te 
w powietrze wysadziła. Zbrodniczej 
tej akcji dokonać miał rzekomo ja- 
kiś szpieg przebrany w mundur 
francuskiego oficera artylerii. 

W toku śledztwa ustalono, iż 
ma to być człowiek iakieś 5 stóp i 
10 cali wysoki. o dużej bliźnie na le- 
wym policzku ciągnącej się od oka 
aż do ust. Nikt go przedtem nie po- 
dejrzewał. Jego wymowa francuska 
była bez zarzutu. 

W jakiś tydzień po otrzymaniu 
tej informacji wydarzyła się gwał- 
towna eksplozja na linii kolejowej 
pod Menicourt. Szczęśliwym zbie- 
giem okoliczności, silny oddział 
wojska, który tamtędy miał prze- 
jeżdżać. spóźnił się-o jakieś pół go“ 
idziny. Gdyby nie to, doszłoby tylko 
do straszliwej katastrofy. 


Dochodzenia wykazały, iż jakaś 
zbrodnicza ręka podłożyła na torze 
bombę zegarową. 

Kilka dni później. zostało jedno 
z największych naszych dział sta- 
rannie ukryte przez nieprzyjaciela 
wyśledzone i stale ostrzeliwane. 


Nie ulegało, najmniejszei wątpli- 
wości, iż ma się tu da czynienia z 
jakimś niezwykle zuchwałym i od- 
ważnym szpiegiem, który może nam 
wyrządzić nieobliczalne szkody, o 
ile niezostanie jaknajrychlej LA 
dzony. Przecież już więcej niż 30 
osób poniosło śmierć wskutek jego 
działalności. 

Po tygodniu otrzymaliśmy znów 
wiadomość. iż jakiś olbrzymiego 
wzrostu oficer w mundurze angiel- 
skiego majora, o dużej bliznie na 


twarzy, zwiedził kawiarnie i hotele . 


w Amiens. Dochodzenia wykazały, 
iż rozmawiał on z wielu naszymi 
żołnierzami, którzy nie podejrzewa- 
jąc w nim szpiega, opowiadali mu o 
różnych rzeczach udzielając mu 
nieświadomie cennych informacji. 

Zarówno Francuzi jak i my prze- 
szukaliśmy całe miasto, ale bezsku- 
tecznie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nie czekał 

na posła - 
lecz zakładaj w 
swojej wsi Koło 
STRONNICTWA 
LUDOWEGO 


+ 


= 


Nr. 109 


Rozme ludzie chea wykorzystać 
sławę AMOLU i sprzedają jakieś 
inne środki w opakowaniach podo- 
bli$eh do AMOLU licząc, że dacie się 
nabrać. Pamiętajcie jednak że AMOL 
jest tylko jeden! Żądajcie wyraźnie 
„AMOL“ i uważajcie na znak ochron- 
ny! 

ROWE 1 EET EOT ZY ORAA 


Nowa Konfiskata 


POSTANOWIENIE, 

W sprawie karnej przeciwko Tade- 
uszowi Pokorskiemu, odpowiedzialne- 
mu redaktorowi czasopisma „Gazeta 
Grudziądzka“ zamieszkałemu w Tau- 
szewie powiat! Grudziądz, o występek 
prasowy, Sąd Grodzki w Grudziądzu 
w dniu 12 września 19383 r. po rozpo- 
znaniu wniosku Starosty Powiatowe- 
go w Grudziądzu z dnia 12 września 
1933 r. Nr. B. 10/88, postanowił: zająć 
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cały nakład czasopisina „Gazeta Grn- 
dziądzka* — wydanie tańsze — ne. 105 
na dzień 14 września 1933 roku, albo- 
wiem w artykule na stronie pierwszej 
pod tytułem: „Strajki — konstytucyj- 
nie dozwolona broń w walce o byt e- 
konomiczny* od słów: „przy pomocy“ 
do słów: „i bankructwem.*, w artyk" 
le na stronie pierwszej pod tytul 

„Uchwały Rady Naczelnej Stron. Lu: 
dowego“ od początku do końca, oraz w 
artykule na stronie pierwszej pod ty- 
tułem: „Jeden za wszystkich, wszyscy 
za jednego!“ od początku do końca, 
mieszczą się znamiona występku z ar- 


tykułu 171 K. K. łącznie z $ 0 ustawy | | Sobota: Kornel. i Cypr. Wsch, sł. 5,11; 


prasowej z dnia 7 maja 1874 roku. 


Grudziądz, dnia 12 września 1933 r. 
SĄD GRODZKI. 
(—) Ankiewicz. 
Grudziądz, dnia 12 września 1983 r, 
(—) Dreyer 
Sekretarz Sądu Grodzkiego. 


| "Zjazd gospodarczy 
Stronnictwa Ludowego na Pomorzu 


Reterat gospodarczy Ks. Panasia 


_ W związku z uchwałą Rady|tucji mamy założyć w każdej wsi 
Naczelnej Stronnictwa Ludowego| obok Koła Stronnictwa Ludowe- 
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A W Warszawie 


polecającą przeprowadzenie 


tar-| go, mają na celu nietylko prze- 


gowego strajku rolników, „odbył prowadzenie strajku, ale także sta- 
się w Grudziądzu w dużej sali „Ga-|łą opiekę i kontrolę nad gospodar- 
jety Grudziądzkiej' zjazd gospo-|ką rolną. Niestety w Polsce produ: 


*darczy działaczy Stronnictwa Lu- 
dowego. Na zjazd przybyli dele- 
gaci wszystkich powiatów Pomo- 
rza. Obradom przewodniczył 
rezes zarządu wojewódzkiego 
tronnictwa Ludowego p. Jóźwik 
ze Sławęcina p. Chojnice, główny 
referat mał Da wygłosił ks. 
Panaś, którego wywody miały "a- 
stępującą treść: 

4 Powodem nędzy jaka ogarnęła 

*całą Polskę jest w pierwszym 'zę- 
dzie: zły podział dóbr i dochodu 
społecznego, który w niesprawie- 
dliwy sposób został zagarnięty w 
ręce niewielu chciwych jednostek 
wyzyskujących cały naród, a w 
szczególności warstwę włościań- 
ską. 

W szczególności kartele zyli 
zmowy tak przemysłowców jak i 
handlarzy nastawione są na upie- 
nie z chłopów siódmej skóry. — Je- 
żeli chcemy zostać przy życiu 1 
swobodzie obywatelskiej musimy 
zmowie przemysłowców przeciw- 
stawić solidarną zmowę warstwy 
drobnych rolników, a próbą tej 50- 
lidarności ma być ogłoszony z ni- 
cjatvwy Stronnictwa Ludowego 
dwutygodniowy strajk targowv 
rolników. który ma trwać w %aiej 

Polsce od 25-go września do  -go 

października. Wolno wszystkim :n- 

nvm tworzyć i wykonywać zmowy 

kartelowe i strajkowe, wolno *ak- 
że i nam ezvnić to samo, a ic na 
odstawie 108 paragrafu nowej 

R onstytucji. 


odezwały się 
niektóre głosy, że nie powinno się 
przeprowadzać obecnie strajku 
targowego rolników, bo to będzie 
na rękę rządowi, który nie może 
sobie dać rady z cenami płodów 
rolnych. — Zarzut ten jest niero- 
zumny, bo prowadzimy wake o 
sprawiedliwe ceny płodów tgin:- 
czych, ani nie w tym celu ap™ ro- 
bić rządowi na złość, ani t>ż nie 
dla jego pięknych oczu. ale diate- 
go, że skrajna nędza zaglada do 
domu każdego rolnika — dlatego, 
że w sąsiednich Niemezech "ena 
żyta, .dzięki rozumnej gospodarce, 
wynosi dziś 32 zł.. a u nas tvlko 
10 złotych. 

Gminne komitety obrony g2s50- 
darczej rolnika, jakie również na 
podstawie 108 artyku Konsty- 


kujemy za dużo zboża, które jest 
niezmiernie tanie, natomiast mu- 
simy z zagranicy sprowadzać za 
bardzo drogie pieniądze nasitna 
oleiste i bawełnę. Jest tu duzo tak- 
że naszej winy. My rolnicy musi- 
my się porozumieć między sobą i 
przeprowadzić ograniczenie upra- 
wiania zbóż, natomiast musimy 
wrócić do hodowli roślin przemy- 
słowych jak len, konopie, seja. — 
Ziemia powinna nas nie tylko wy- 
żywić, ale także odziać. — Niestety 
usiłowania w tym kieruaku nie 
znajdują należytego poparcia, bo 
gdy w Polsce uprawa soji zaczęła 
się podnosić, to przy pomtcy rzą- 
du zbudowano olejarnię zż w Gdy- 
ni, obliczoną na przesńbkę soji 
sprowadzonej aż z Japoni. — 
Wspólnemi siłami musimy dążyć 
do tego, aby gospodarza rolnicza 
miała należyty i rozumny plan. —- 
W każdej wsi musi 'stnieć cemen- 
towy dół do chemicznej przeróbki 
słomy lnianej. W każdym pawie- 
cie powinna istnieć olejargia, w 
każdej wsi musi istnieć spółdziel- 
nia rolniczo-handlowa, każda wieś 
musi się troszczyć o to, aby dla 
narastającego pokolenia zdobywać 
nowe warsztaty pracy. 

Są to sprawy, których nie imo- 
Żna załatwić z dziś na jutro, ale 
nad temi sprawami bardzo poważ- 
nie myśli każda polska wieś, jak 
to wykazała nasza ankieta w spra- 
wie kartelu chłopskiego, a prze- 
prowadzenie dwutygodniowego 
strajku targowego będzie najlep- 
szym tego dowodem. 

Po obszernej dyskusji wybrano 
Komitet obrony gospodarczej rol- 
ników na Pomorzu, a prezesem te- 
go komitetu wybrano ks. Panasia. 
SUUEDEYENA "17" PŁYTCE IO" —— ETWA W 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 
DZIEWCZYNKI. 


Jadący końmi szosą przez wieś Ląd 
w pow. konińskim rolnik Czesław Pi- 
racki najechał na czieroletnią Jadwi- 
ge Cegielską tak nieszcześliwie, że po- 
mimo natychmiastowej pomocy lekar- 
skiej, wkrótce zmarła. W sprawie tei 
władze prokuratorskie nakazały are- 
sztowanie Piraekiego, policja zaś skie- 
rowała dochodzenie do sądu grodzkie- 
go w Słupie, 


GAZETA GRUDZIĄDZKA 


Str. 5. 


Il. tomik „Adwokata i Doradcy Domowego“ 


dodajemy wszystkim 


naszym Czytelnikom już z następnym 


110-tym numerem „Gazety Grudziądzkiej* na wtorek 19-g0 wrze. 


śnia br. 


Uważajcie więc dobrze przy odbiorze „Gazety Gru 


dziądzkiej*, by wraz z gazetą wręczono wam i ten cenny dodatek. 


Wiadomości bieżące 


Sobota. 16 września 1933 r. 


zach. 5,50. Wsch. księż. 1,16; z. 17.07. 
Niedziela: 5 ran św. Franc. -W. sł. 5.13; 
zach 5.48. Wsch. księż. 2,33; z. 17,21 


Poniedziałek: NMP. Bol., Ireny. W. sł 
5,14; z. 5,45. Wsch. księż. 3,51; z. 17,38. 


Przy cierpieniach hemoroidalnych, 
objawach obrzęku wątroby, obstruk- 
cji, popękaniach kiszki grubej, owrzo- 
dzeniach. parciu na mocz, bólu w 
krzyżu, ucisku w piersiach, niepokoju 
serca, zawrotach głowy, stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka. 
Józefa“ sprawia zawsze przyjemną 
ulgę, a niekiedy i zupełne wyleczenie. 


pe WIT” | + WOT ZY POZWY O E TAJ PETZ 


* DZISIEJSZY NUMER „GAŻE- 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ i OSADNIK“ 


Województwa centralne: 


ROLCZASTE ZASIEKI NA SZOSIE. 

Od szeregu miesięcy mieszkańcy o0- 
sady Brzustówka, położonej w pobliżu 
Tomaszowa Mazow. narażeni byli na 
złośliwe wybryki nieznanych osobni- 
ków. Mianowicie wpoprzek szosy prze= 
eiągali oni druty kolczaste na takiej 
wysokości od ziemi, iż przechodniom 
groził niechybnie upadek. 

Niejednokrotnie zdarzały się wypad- 
kj dotkliwego poranienia  niespodzie- 
wającego się takiej zasadzki przecho- 
nia. 

Mieszkańcy Brzustówki 'postanowili 
za wszelką cenę wyśledzić sprawców 
łobuzerskich wyczynów. Prowadzono 
obserwację i wreszcie udało się złapać 
trzech spraweów karygodnych figlów. 
Zawiadomiona policja aresztowała ich 
i obeenie poszukuje pozostałych wspól- 
ników w liczbie sześciu. Jest-to' gru- 
pa wyrostków z Brzustowie. 
4ADMÓCENCE 1. 771777 4 w ""UWOWICTYNETENY OO 


Sprawy organizacyjne 


Stronnictwa Ludowego 
BACZNOŚĆ POW. NISKO! 


W niedzielę dnia 17 wrześnią br. 
odbędzie się uroczystość poświęcenia 
sztandaru Stron. Ludowego oraz zgro- 
madzenie pod gołem niebem z udzia- 
łem prezesa Witosa w Kamieniu, pow, 
Nisko, 


ZJAZDY I ZGROMADZENIĄ 
STRON. LUDOWEGO, 


Krasnystaw. — 17 września odbę- 
dzie się konferencja prezesów i sekre- 
tarzy Kół Stron. Lud, w lokalu 5e- 
kretarjatu przy ul. Cichej. Początek 
obrad o godz. 10 rano, 

Stopnica, — 18 września w lokalu 
Sekretarjatu w Stopnicy odbędzie się 
posiedzenie Zarządu Powiatowego 
Stron. Lud. z udziałem posła Arasz- 
kiewicza 


Zaparcie, Lekarze specjaliści cho- 
rób narządów trawienia zalecają na- 
turalną wodę gorzką „Franciszka- 
Józefa“ jako środek dla kuracji domo- 
wej. 
ka aa 


WIEZIENIE ZA NAPAD 
NA GAJOWEGO. 

Sąd okręgowy w Białymstoku roz- 
patrywał sprawę Pawła Arteniuka i 
Pymitra Polesznka we wsi Dereszniki 
gm. białowieska, oskarżonych o doko» 
nanie 19 lutego br. napadu na gajowe- 
go lasów państwowych w Białowieży 
Jerzego Kluka. Sąd skazał Arteniuka 
na 5 lat, Poleszuka na rok więzienia. 


maiomolska, 


SAMOBÓJSTWO STARUSZKI 
NA GROBIE MĘŻA 
Na jednym z grobów na cmentarzu 


stanisławowskim jakaś starsza kobie- 


ta popełniła samobójstwo. Policja po 
przybyciu na miejsce stwierdziła. że 
na grobie b. naczelnika więzienia w 
Stanisławowie targnęła sie na swe ży- 
cie jego żona, Helena Stark Chłopae: 
ka, licząca lat 60. Z nieznanych nara- 
zie przyczyn wypiła ona jakąś truci- 
znę, oraz poderżnęła sobie żyły u rąk. 
W ciężkim stanie odwieziono ją de 
szpitala. 

Na grobie, na którym popełniła za- 
mach samobójczy, znaleziono list, a- 
dresowany do zarządcy cmentarza. —- 
List ten oddano do dyspozycji władz 


Notowania sie!'dow'e 
Bydło i mięso 
z dnia 14-go września 1933 r. 
Płacono w złotych za 100 ke. żywej wasi 


Warszawa Poznań 
Woly wytucz. 1B= 757%65— 42 
Woły mięsiste 65— 70 60— 65 
Stadniki wytucz. — * 62— 68 
Stadniki mięsiste — 54— 60 
Stadniki mierne  — 40— 46 
Krowy wytucz — 56— 60 
Krowy mięsiste 55—60 42- 46 
Krowy mierne — 28— 34 
Jałówki wytucz — 66 = 74 
(ielęta mięsiste 80— 85 90—100 
Swinie: 
ponad 150 k g. 125 —180 11l - 124 
130—150 kg. 110—120 112—116 
110—130 kg. 105—110 106—110 
80—100 kg. ——— 98—102 


Wartość pieniedzy: 


1 tunt szterl. angielskich zi 29,80 
1 dolar amerykański zi 687 
100 franków francuskich zł 35,03 
100 franków szwajcarsk. zł 172.85 
100 franków belgijskich zł 124.75 
100 koron czeskich zł 26.50 
100 guldenów gdańskich zł 173,50 
100 marek niemieckich zł 213.95 


CENY SKÓR SUROWYCH. 
Kraków, 13. 9. Notowania hurtowe 
skór surowych za 1 kg według Centrs- 


Nisko, — 17 września w Kamieniu li Targów w złotych: wołowe do % gr: 
odbędzie się pod gołem niebem uro-| krowie 80 gr; jałowicze 90 gr; cielęce 


czystość poświęcenia sztandaru: oraz 
zgromadzenie Stron. Lud. 

Olkusz, — 17 września o godz, Í pe 
południu we wsi i gm. Kroczyce p. 
adw. Tadeusz Woner wygłosi odczyt p. 
t. „Sytuacja gospodarcza w Polsce“, 

Sierpc. — 19 września odbędzie się w 
Sierpcu posiedzenie Zarządu Powiata- 
wego Stron. Lud. i konferencja preze 


14—5 zł za sztukę, Usposobienie ogólne 
| słabe, ceny utrzymane, 


Lwów, 18. 9. Notowania skór suro- 
wych według Centralnej Targowicy 
Miejskiej w zł za 1 kg: bydlęce lekkie 


1115; ciężkie 1,10; cielęce rzeźniekie 6,00 


— 7,50; prowincjonalne 5—7; końskie za 
sztukę duże 10—13. małe 9—11. W cią- 


„gu ubiegłego tygodnia ceny skór spa- 


sów i sekretarzy Kół z calego powiatu.! dły przeciętnie okało 10 oroc 


Str. 6. 


Kącik rozrywkowy 
ZTS TRE TCI"EWOKU IRR A t l 
PRZERZUCANKA. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 
z nr. 106 „Gazety Grudziądzkiejć, 


I. Rozwiązanie kwadratu magicz- 


W każdym rzędzie poziomym nale. | "€80: 


ży litery przerzucić tak, aby powsta- 
ły miasta i miasteczka w Polsce, 


1) Uszkodzić, 2) Akwatynta, 3) Od- 
zyskany, 4) Listonosz. 
KID TO TY ETT PZA ZZOZ 


„GAZETA GRUJZTADZKA”* 


skrzynka pocztowa rolnicza; 22,45 mu- 
zyka taneczna z płyt. 

Wtorek, 19. 9.: 7.00—8.00 codzienna 
audycja poranna; 12,05 i 15.15 mużyka 
gramofon.; 12.55 dziennik południowy; 
1600 koncert popularny; 17.00 skrzyn- 
ka pocztowa; 17.15 koncert solistów; 
18.15 odczyt: „Polska współczesna‘; 
18.35 recital Śpiewaczy;* 19.40 „Na wí- 


Nr. 109 


88194 85113 88547 91038 91562 9280] 
95981 96113 101925 108275 105934 1184r 
114743 115936 116766 118716 120749 122943 
124078 124165 125093 126245 130093 MSW 
188802 141703 142291 145364 145556 146518 
147768 148205 153010. 


Piąty dzień ciągnienia. 


Radjoprogram z Warszawy 50,000 zł nr.: $6373 
SĘLA 7 dnokregu“; 20.00 koncert; 21.00 bieżące| 42 p k 
BRY Niedziela, 17. 9.: 10.0¢ nabożeństwo| w;„gomości rolnicze: 2% boaa 15.000 zł nr.: 61939 142528, 
NN I z Krakowa; 12,15 koncert orkiestrowy. Ska: tą „eh PIERO ZAUY A ę240 mu] [U000%fnre 572882420: M FR 
ESO 1400 „Pasieka przed zimą“; 15.05 16.80)“ SRNE - 5,000 złnr.; 2281 31422 43210 söl 
NAŁ ea muzyka Seiki 16.00 dla| 777% ks f zy N By | pi. ód 
młodzieży: „Co się dzieje na świecie'* „000 Zł nr.: 217 iż 
SKA e r a PAE „Nurek“; | Ato wygrał w loterję? | sosy 35651 38537 42308 40670 51803. 
LNO 17.00 odczyt: „Od czego zależy zdrowie Czwarty dzień ciągnienia, 62195 66025 72563 84189 10258 91043 
SEK naszych najmłodszych dziecił*; 19,00| 10.000 złnr,: 75189 116319 148532. 109137 109647 110850 111185 116694 122686 
RWA: słuchowisko p.t. „Wesele w Jaworo-| 5,000złnr.: 16485 32596 63105 65711125272 187647 141721 142503 150205. 
BE Ki wie“; 19.40 skrzynka techniczna; 20.00 | 125452 135197, 1.000 zł nr.: 148 1068 2910 4444 
ZET koncert muzyki lekkiej. 21.06 „Na we-| 2.000złnr.: 1089 1142 2433 3700| 6166 7099 10320 11712 12169 12268 
ds sołej fali lwowskiej“; 22.00 i 22.45 mu-| 10163 10535 12620 13676 20420 26268] 12758 17735 18368 24844 X9% 3159 
CZE zyka taneczna; 22.25 wiadom. sportowe| 26675 29783 303823 38289 34529 36019] 32473 34452 36447 Brłar 38902. 4182 
ICT) Poniedziałek, 18. 9.: od 7.00—800| 40611 41437 44894 53275 57208 67684] 42669 44962 47963 48452 logi 52902 
HDN codzienna audycja poranna; 12,05 ply-| 72876 82839 83537 85840 89525 91270| 55252 58299 58708 64168 66461 #2 
SAK ty gramofon,; 15.00 komunikaty i pły-| 95790 95983 102884 103120 104323 110357| 75336 75882 77901 78929 sooi osigu 
E. KA ty gramofon.; 17.15 koneert kameral-| 116199 133283 142608 145038 150051. 83384 84244 91045 91696 V2UIU WSEH 
i ny; 19.15 odczyt: „Nowe posunięcia w} 1000złnr.: 2501 3007 3808 8015] 94961 95291 96443 97362 YSGUK 102843 
7 naszej polityce eksportowej“; 18.55} 10141 15917 19062 21591 24002 24476 Į 105752 106706 107003 117594 115197 120293 
muzyką lekka. 19.40 feljeton: „Zaga-| 27244 29591 31030 33870 35147 35319] 120557 121270 122423 12562% 126013 127643 
dnienie filisterstwa'; 2000 operetka| 85916 40536 40779 49128 51802 51957| 129962 132152 132797 133942 130825 186633 
Lehara: „Fryderyka“; w przerwie! 51978 73835 74512 75987 80088 804221 137903 139838 142681 145718 145863 150937 
z n — EM NA kw a . » i 
Md ZZ cj 0 Oswietlenie naftowo - | |Maturyczne i Ookształcające Kursy 
z n £ żarowe 
ś Szydełkieminadrutach dla dzieci 


t-sza część. 


Trykoty | ubranka 
szydełk. dla dzieci 


Bielizna dziecinna : 
kaftaniki, majteczki 
Paski. Trzewiczki na 
drutach, iTrzewiczki 
szydełkowe. Czape- 
cezki szydełkowe i na 


Pończo- 

dla najmłod-, 

szych. Razem wzo- 

TÓW, rys. i (szczągó- 

lowych planów Toe 
bót 68. 


Tow. Wydaw. 


KSIĄZKĘ 


ności, 


Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres; „Gazeta Grudziądzka”, Tuszewo, pow=rudziądz (Poinorze). 


Cena 1 zł. 50 gr. 
Ogółem rysunków 168 
Do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju, kioskach i księ- 
garniach Tow. „Ruch*. O ile w którejkolwiek księgarni lub kiosku 
wyżej wymieniowych książek niema na składzie należy zwrócić się do 
nakładcy tj. do Towarzyst. Wydawn, „BLUSZCZ” Warszawa, Solec 87, 
podając dokładny adres, a więc: imię f nązwisko, miejscowość, na- 
zwę ulicy i numer domu. 


„BLUSZCZ” wysyła książki tylko po otrzymaniu należności 
przekazem pocztowym lub ma kosto P., K. 


Gospodarz wiejski 
powinien mieć w domu 


PORADNIK 
WETERYNARYJNY 


Opr. Prof. L. DOBRZAŃSKI 
Wydanie I. — Powiększone 
z licznemi rycinami w tekście, 


Cena wraz z przesyłką Zł 8,—. 


Przesyłkę uskuteczniamy wyłącznie 
za poprzedniem nadesłaniem nalez- 
Pieniądze w płacić można 
w każdym Urzędzie Pocztowym 
bez jakichkolwiek kosztów na konto 
nasze w P, K. O. Poznań, nr. 200 420. 


Zamówienia przesyłać należy: 
Zakłady Graf. i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego 


w Grudziądzu (Pomorza). 


I-ga część, 

Dla dzieci starszych 
Gorseciki,Spencerki, 
Spódniczki, Kombi- 
nacje nocne, Pijamy. 
Ubranka. Sukienki, 
Kapelusze i czape- 
czki, Ubranka kąpie- 
lowe Pullowery. 
Kaurteczki. Paltociki. 
Sweterki, Getry i ka- 
masze, Reformy. No- 
we Ściegi na drutach. 
Razem wzorów, ry- 
sunków, i planów 100 


©. Nr, 18,555. 


UUNUUWNKNNUW 
TYSIĄCE 
CHORYCH 


na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestrawnośc, 


jes: LISZKI Apteka. 


LLET 


Przedwojenne 


warczyk, Gdańsk, Altsadt 
Graben 63. Teief. 239 81 


Rolnicy! 


o młocki doskonały wę- 
iel górnośląski w kawa- 
ach stale na składzie w 


Rawaler | 


t 30, rolnik, pomorzanin, | 


iadające gospodaratwo od 
0 mrg zechcą oferty 
wraz z fotografją nadesłac 
o „,Guzety Grudziądzkiej' 
od np. 733 og, 


kasa ŚW | GŁA SZAJCIE 


Nufjbezpieczniejsze - Najtańsze» Wszę- 
dzię przenośne - Najzdrowsze din oczu 
Nie kopcące, a grzeje i gotuje, 


Cenniki odwrotnie! 
Aat raa a aa o 


B. Śniegocki 


POZNAŃ, 
Ratajczaka 2, 


Wytwórnia lamp 
nafto-żarowych. 


Prostmy powoływać się na nasze pismo! 


Pośredaiey 1 
poszukiwani: KW 


Na wystawie w Poznaniu od 12 — 30. 9. 
— Pawllon nr. 13. — 


Stop - u nas najtaniej I 


zezw.) 350 naboi wysyłamy dla za- 
mawiających zegarek z frane złota 
szwajc syst. .,Ankier" i 


5. lepszy gatunek 


15— extra płaski na kamieniach 
14 — 16.— na rękę damski lub mę 
W ski 11.50 14,—. 16 —. 

10.—, 12.— . Adresować: 
Warszawa, Dzielna 45 — A 


„KOMERCJA". 


) Echo h 


Swiata 


E FILIE Ar. 28 Da Dr n zie 


jużwyszedłi z druku 

Jest do nabyciu ne WS2ySTROCH KciĘRAr: 
niach i wiejscach sprzedazy gazet. /umo. 
wienia abonamentowe przyjmuja wszystkie 
Urzędy Pocztowe, inb można nskutecznu 


wprost 


w udniinistracji w Grudziądzu. 


Abonament a wa "LALMY «<> 'rOszy. 


Chcąc wstąpić do szkoły zawodowej, mu 
sisz przedłożyć świadectwo z 6-ciu kl. gimn. 
wzgi z 7 miu kl. szkoły powsz. — Uzyskać 
je możesz po przygotowaniu się na 


dokształ. Kursach „WIEDZA“ 
Kraków, Stndencka 14. l. p. 


EN Z 
Zażądaj natychmiast bezpłatnego 
prospeńutu, 


W GAZECIE 


mm |||  GRUDZIĄDZKIEJ 


ipumoqanz — jybjakąą 


Darmo straszak U P. N. 2341 (bez 


1u— kraty z 3-ma kopertami 12— 


Ala 8 dniowy 


Kraków, ui. Studencka 14, |. p. 


przygotowujące na mstnych lekcjach zbioro» 

wych, oraz w drodze korenpottdcncji. zapomocą 

świezo opracowanych skryptów, wskazówek, pro- 

gramów i tematów, 

* przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 
1933/34 na: 

1. Kurs maturyczny gimn wszystkich typów 

2. Kurs maturyczny półroczny. 

8. Kurs średni 5-ta i 6-ta ki gima. 

4. Kurs niższy w zakresie ć-ch El. gimn. 

b Kurs 7-miu kl. szkoły powszechnej. 
UWAGA! Uczniowie kursów korcspondency|: 
nych otrzymują co milesiąc oprócz całkowiiega 
materjału naukowego, tematy z 6-ciu głównych 
przedmiotów do opracowania. Nudiu ubos 
wiązkowe kollokwja (egzaminy) badają 3 
razy w ciągu roku szk, postępy uczniów 

Ma. kursach „Wiedza“ wykładają najwybite 
niejsze sily iachowe krakowskich państwowych 
szkół średnich 

Żądać bezpłatnych prospektów 


Ryfihauser-Techniium 
Bad Frankenhausen (Isyil( hi) 
dla inżynierów i werkniatrzów, budowa ma 
szyn, elektrotechnika, budowa samochodów, 
budowa maszyn roluiczyh budowa s'atków 
powietrznych. 


Własne lotniska 


Frogramy bezpłatnie 


Tego jeszcze nie było! 
Darmo straszak U. P. x. 2341 (bez 
zezw.) 350 nabol wysyłamy dla za- 
mawiających zegarek z tr złotą 
szwajo. syst. „Ankier' z wiecz. 
nem szkłem i L-ietniy gwarancją 
za zł 6.25, lepszy galunek 4 75, 
10.—, kryty z3 ma kopertawi 12 —, 
15 —, extra płaski na kamieniach 
i 14,—, ld.—, na agkę damski lub 
węski 1150, 14—, I6=—.Ala 8-100 
dniowy 10 — i 13 —. Adresować: 
DOM ZEGAR SZWAJCARSKICH 
„KATZ“, Warszawa, skrzynka 
pocztowa 602 G. 


HUMOR ZAGRANICZNY. 


?— Cóż ten Józik taki dziś pyszny. 
— Ma napuchnięte migdały więć u- 
daje wielkiego pana, małpa ziriora. 
(„Hutnorist*), 


———— 
Telefon nr. 811 i 812. Konto PR O. Poznać nr. 210409, — 


Ka Redakcje odpowiedzialny: Tadeusz Pokorski, Tuszewo, pow. Grudziądz. — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu”, w Tuszewie. 


„WIEDZA, 


wh 


